
Wielki · 
Obrońca 
Pokoju 

MOSKWA. W dzienniku 
„Prawda" ukazał się artykuł la­
ureata międzynarodowej Stali­
nowskiej Nagrody Pokoju, !Iii 
Erenburga, pod tytułem: „Wielki 
Obrońca Pokoju". W arly>kule czy 
tamy m. in.: 

Cena 20qr. 

r 

Zaszczytna nazwa 
zobowiązuje 

PIĄTEK, 13 MARCA 1953 R. li ROK VIII. do wielkich czynów 
:::..~~.;;;,;~ ..... ~.;.;;~;;;.;;.;;;:...,;;;.;._;.;....~, 

~~rł~~~~~2{JJen~1~~:~~~~~r;,tEti Sląsk 1·est dumny PZPR, Oolesławem Bierutem na czele. 
Na zdjęciu obok: prezes Rady Ministrów, . 
przewodniczący KC PZPR, Bolesław B1e· 
rut I wiceprezes Rady Ministrów, Mar- d • • l" . 
szalek Polski, Konstanty Rokossows.l<i z na an1a swe] sto lCY 
przed kompa!'ią honorową. na lotnisku • 

Okęcie w Warszawie. . I 
Na zdjęciu poniżej: na lotnisku Okęc•e • • • G • I d ' • 
W WarSZ';'Wi': przemawia ~rezes Ra<.!y 1m1en1a en1usza u z z-osc1 

Min1strow Bolesław Bierut. :tr... 

STALINOGRóD. - Społeczeń- , stolky Sląska - stałinogrodern po., 
stwo śląskie głęooko przenika uezu- wiedzi!ił: . . 
cie dumy z nadania imienia Wiei- „Stal1noqrod - nazwa stolicy $1itsl<a. 

• . . . będzie dla nas wielkim bodżcem do Je• 
kiego Stalina boga.teJ z1enn czar- szcze większej t wyda1niejszej pracy. 
nych diamentów i stali, ziemi upa.r- do przedt'!rm1noweqo realizowania pia• 
tych, twardych walk o wYkonanie nów produkcyjnych, aby by_ć qodn~ 
planów, 0 wzrost dobrobytu całego tytułu obywatel; m~asta• Stal1noqrodu • 

narodu. 
oto wypowiedzi. 

społeczeństwa woj. 
go. 

przedstawicieli 
stalinogrodzkie-

Wieloletni działacz KPP, awanso­
wany z robotnika n.a kierownika wy 
dtfału remontowego w hucie „Dzier­
żyński", Stefan Brodkiewicz mówi: 

„Jestem dumny, że .właśnie nasze wo 
jewództwo, wsławione rewolucyjnymi 
walkami klasy robotniczej, nosić będzie 

Inż. Jerzy Rabsztyn, dyrelctor In­
stytutu Mechanizacji Górnictwa w 
StaHnogrodzie, mówi: 

„Dumna nazwa Stalinoqród jest dla 
nas wszystkich nie tylko wyróżnieniem, 
ale I zobowiązaniem do coraz lepszej. 
coraz ofiarniejszej pracy. 

Dla qórnictwa pełna mechanizacja 
produkcji jest tą wizją przyszłości, któ 
rą uczynił realną i urzeczywistnił w 
Związku Radzieckim qeniusz Stalina, wy 
tyczając nam równocześnie najsłuszniej• 
~zą droqę rozwoju naszeqo kluczoweqo 
przemysłu - qórnlctwa węqloweqo". W tych ciężkich dniach widzimy 

St;łlina w całym jeąo oąromie, w1dz1-
my jak przemierza droq1 świata, wzno 

I 
zaszczytne miano stalinoqrodzkieqo. 

My, robotnicy śląscy, którzy dobrze 
wiemy, co to Jest nędza I ucisk kapitall­

---------------~~---~----------------- styczny. ślubowaliśmy sobie nad trum-

Plony I dekadv ną naszeqo ukochaneqo Wodza, że z ca­
łą mocą realizować będziemy Jeqo qe­
nialne wskazania. 

si się nad naszą burzliwą epoką. Kro 
czy qórami ojczystej Gruzji, polami b1 
tew między Donem a Wołqą, szerokimi 
ulicami budującej się Moskwy, prze­
mierza ludne ulice Szanqhaju, wzqó­
rza Francji. lasy Brazylii, place Rzy­
mu, wioski hinduskie, kroczy szczyta­
mi stulecia. 

W Paryżu, w przeddzień pogrzebu 
Stalina, do Jeqo portretu spowlteqo 
qirlandam1 róż podszedł bezrobotny I 
złożył małą wiązankę fiołków~ „Za· 
miast chleba kupiłem kwiaty dla N1e­
qo .•. " 

I jakość jest ważna •.. 
Załoqa naszeqo wydziału podjęła sze­

req cennych zobowiązań. Chcemy za­
dokumentować, że na klasie robotnic:tej 
województwa stalinoqrodzkieqo nó!sz 
rzad I nasza partia niqdy się nie zawio· 
d.ą". 

Uchwala 
KC KP Chin 
w sprawie sfudiowania 
materiałów 
poświęconych pamięci 

Wśród ruin Korei matki, które za· 
znały bezmiaru nieszczęsc1a 1udzk1e­
qo, w beT.brzeżnym smutku' pochyla­
ły qłowy. żałobą powiązała swe rusz­
towania wskrzeszona z popiołów War­
szawa. W Nowym Jorku, rojącym się 
od policjantów, donos1c1ell I ąanqste­
rów, uczc1w1 · ludzie mówili ze smut­
kiem: „Umarł Przyjaciel Pokoju". 

W przemyśle wełnianym przodują 
J zakłady im. Barlickiego, Łukasińskiego 

' i Wiosny Ludów 

e • • 
. Górnik 'kopalni „Emiinencja", Ro­
man Wiśniewski, członek brygady 
Franciszka Rybki, która wykonuje 
swoje zadani.a przeciętnie w 160 pro­
centach, n.a wiadomość o n.azwainiu Józefa Stalina 

Wroqowle sądzili, że po tak okrut­
„ej stracie będziemy się czi.Ili osamot­
nieni. Istotnie, strata nasza Jest tak 
wielka, że słowami niesposób jej wy· 
razić:. N1qdy piąmeje, przywykli 
wszystko mierzyć pieniądzem, nie po) 
mą, czym jest utrata takieqo człowie-
ka. · 

Ale w tych ciężkich dniach, być mo­
te po raz pierwszy, zobaczyliśmy ilu 
mamy przyj;:iclół: nasze nieszczęście 
stajo się nieszczęściem ludzkości. 

Stalina nie tylko słuchano, nie tyl­
ko poważano, Stalina kochano wielką 
milo~cią ludzką, kochano dlateqo, b 
On kochał ludzi, znał ich słabość I si­
łę, rozumiał Izy matki, która straciła 
na wojnie syna, rozumiał pracę ąórni­
ka i murarza. 

Stalin powiedział, te narody, proś­
ci ludzie wszystkich krajów moqą za· 
pobiec wojnie, i w odpowiedzi pow­
stała nie spotykana w dziejach armia 
pokoju. Drobna kobieta rzuciła się na 
szyny, by zatrzymać transport woj­
skowy. Inna kobieta zaklinała żołnie­
r:i:y, by nie podnosili ręki na swych 
braci. Dokerzy ze skrzyżowanymi na 
piersiach rękoma odmawiali ładowa­
nia broni aqresorów. Chłopi bronili 
swych pól, które chciano przekształ­
cić w lotniska dla wojsk obcych. 

Jakie więc zrozumiały jest ból 
człowieka, ądziekolwlekby się znaj­
dował, na wieść o zqonie Wielkieqo 
Obrońcy Pokoju! Ale wszyscy ludzie 
wiedzą: Stalin nie może umrzeć. :ty­
je on nie tylko w swych dziełach, nie 
tylko w potędze I rozkwicie państwa 
radziecl<ieqo, żyje również w świado­
mości setek milionów ludzi, RosJ<i1n I 
Chińczyków, Polal<ów i Niemców, 
Francuzów I Vietnamczyków, Włochów 
i Brazyli1czyków, Koreańczyków I 
Amerykanów. 

Stalin był silny, ponieważ znal my· 
śli i uczucia setek milionów ludzi, 
wyrażał ich nadzieje. ich wolę szczę­
ścia, ifh praąnienie pokoju. W tych 
ciężkich dniach, fak zwykle, bawią 
si ę małe dzieci, na rusztowaniach sto­
ją murarze, a tam, qdzie słońce sil­
nie] przyqrzewa ludzie orzą I sie­
ją. 

Prości ludzie żyją, a w nich żyje 
Stalin. Ciężko nam przeżyć tak oqro· 
mn'! nieszczęście, tak wielką stratę, 
ale wiemy: narody spełnia nakaz 
Stalina. narody obronią pokój. 

Pierwsza dekada marca minęła w 
przemyśle wełnianym pod znakiem 
walki o plan. Trzeba przyznać, że 
we wszystkich oddziałach produk­
cyjnych zadania zostały wYko_nane. 
W przędzalniach czesankowych o­
Silłgnięto 105,9 proc. planu, w zgrzeb 
nych 102,3 proc„ w tkalniach zaś 
104 proc. 

Mimo tych . sukcesów istnieją je­
szcze poważne niedociągnięcia, zwła 
szcza pod względem jakości tka­
nin. W wielu zakładach niedosta­
tecznie walczy się o jakość przę­
dzy, co w konsekwencji powoduje 
złą jakość tkanin. Niewykonywa­
nie planów pródukcyjnych przez 
zakłady oddzieżowe w pewnym 
stopniu spowodowane jest też i zllą 
jakością nadsyłanych tkanin wel­
nianych. 

Do zakładów, gdzie. z jakością od 
pewnego czasu nie dzieje się do­
brze, należą ZPW im. 9 l\'Iaja. W 
lutym wykonały one o 13,9 proc. 
mniej I gatunku tkanin, niż zapla­
nowano. W marcu przystąpiono do 
zaciętej walki o jakość. Wzmożono 
kontrolę na skręcalni i przewijalni, 
przez częste rozmowy i odprawy 
produkcyjne podnoszono świado­
mość personelu majstersk go i za­
łogi. W niedługim czasie dało to 
swoje wynikL W pierwszej deka~ 
dzie marca ilość I gatunku była juz 
tylko o 5,9 proc. niższa od zaplano­
wanej 

Ale wciąż jes.:oc?:e plany jakościo­
we nie są wykonywane. Wynika to 
w dużej mierze z niedostateczne] 
pracy zgrzeblarni, a zwłaszcza ta­
kich majstrów jak Raczyński, Sącz 
kowski czy Wysmałek. Również na 
samoprząśnicach wózkowych po­
ważnie zaniedbali się w swych obo­
wiązkach majstrowie: Gogolewski, 
Witoński i Żytkiewicz. Należy się 

wznosząc okrzyki: 
home". • • • 

„Go 

RZYM. - 12 marca o 
północy rozpoczął się w 
całych Wloszech 48-q.:i­
dz lnny strajk kole jarzy. 

TOKIO. - Nauczyciele 
fapol"'scy proklamow'lli 
i 1 marca strajk na zn'łk 
protestu przeciwko rzq· 
ciowem11 projektowi usta­
wy zm1erzaiącef do mili 
taryzacji szkoln1etwa .. 

wać w Niemczech za::ho 
dnicl1 1.500 lotników dl;o 
prz9szkolenia Ich w Sta­
nach Zjednoczonych. 

Na dworcu rzymski:n 
sprz~daż biletow Jest 
wstrzymana. Z 20 poc•a · 
qów odchodzących nor· 
m2łn1e z Pzymu około 
pó' nocy, ruszyły tylko 
cztery. 

••• 
BONN. - Adenauer i 

jeqo klika czynią usilne 
przyqotowani;i do prze­
forsowania ratyfil--acji u­
kładów wojennych za· 
wartych w Bonn I Pary­
żu. 

R7ąd japoński •ilł\Jje 
pozb'lwić nauczyciel• U· 
działu w życiu społec7.­
nym, zakazując im „dzta 
łalności politycznt?j". •• „ 

RZYM. Dziennik 
nAvanti'" zamieścił Wl3· 
domość z W;iszynqtonu, 
że departament wol"Y 
USA polecił q'!neralowl 
Ridqwayowl zmobilizo-

. . . . 
PARY%. - W porcie 

francuskim Lorient na 
wybrzeżu Zatoki Biskaj­
skiej odbyła się demcm­
stracja ant)•amerykań­
ska. 1 O marca przybyla 
tam qrupa oficerów ame 
rykańskich dla dokona 
n1a inspekcji urządz2ń 
portowych. Miejscowi ro 
botnicy przerwali ,„„ 
tychmlast prac~ I zq<""O· 
m;odzill się wokół samo 
cihodów amerykań.skich 

5 marca odbyła się roz 
mowa mi~dzy Adenaue­
rem a Ollenhauerem. 

Podczas tej rozmowy 
do!".onano podziału rói 
między Adenauerem ;o 
Ollenhauerem w związk•J 
:r trzecim ·czytan•em U· 
kładów wojennycl\. 

spodziewać, że ci zdoln·i fachowcy 
postarają się w marcu o usunięcie 
błędów ze swej pracy. 

Również bardzo złą jakość pro­
dukcji, bodajże najgorszą w całym 
pre;emyśle wełnianym, mają ZP~ 

im. J. Dąbrowskiego w z3'_erzu. 
Kierownictwo oraz załoga będzie 
musiała z faktu tego WYCiągną.ć jak 
najszybciej wnioski. 

Oziałacze związkowi 
z państw kolonialnych 
przybyli do Polski 

WARS:Z:AWA. - Do Warszawy pr_JY· 
była na zap1oszente Centralnej Ra4y 
Związków zawodowych grupa działaczy 
zwlązlrnwych - uczestników mlędzyna-

Robotnicy, majstrowie, personel rodowej konferencji w sprawie ubez-
kierowniczy fabryk przemysłu weł- ~!~~::::, ~Qt;~::~ł:.· która odbyła się 
nianego, powinni, ucz!nić wsz~st,ko, Działacze cl reprezentują kra.Je kolo­
aby mM"zec zakonczyc dobrymi wy- nlalne ł zależne, a m. In.: Alger, Su· 
nikamL W walce swej o ilość i ja- dan brytyjski, Trynidad (brytyjslde In-

„ d k · i · b ć I die zachotJnie), Unię l'oludniowo-Afry-
kosc pro u CJI pow nn1 ra przy- kańską, Złote Wybrzeże 1 Cypr. 
kład z przodujących obecnie za.kła- Goście zwiedzą warszawę oraz Inne 
dów, jak ZPW im. Barlickiego, ZPW miasta naszego kraju I zapoznają sli z 

im. Wiosny Ludów, ZPW im. Łuka-1 :~~~kao~ląJ~:~fam1:0~~i~~ ~~1!fc!!1~ ':, 
sińskiego i innych. (w) dziedzinie ubezpieczeń. 

Będziemy strzec jedności narodu 
oświadcza.ją działac7e katoliccy 
w liście do B. Bieruta 

WARSZAWA. - Na wieść o zgo-1 zesa Rady Ministrów, Bolesława 
nie Józefa Stalina grupa działaczy Bieruta. W liście czytamy m. in.: 
katolickich z zespołu „Pax", z redak 
cji „Dziś i jutro", redakcji „Słowa 
Powszechnego", z komisji intelek­
tualistów i działaczy katolickich przy 
PKOP oraz posłowie bezpartyjni, 
działacze k'ltoliccy wystosowali hst 
do przew~niczącego 'KC PZPR pre-

Amnestia 
dla zdrajców 
narodu f rancusk;ego 
PARVż. - Dnia 11 marca rano Zqro 

madzen1e Narodowe, p ałonocnej de­
bacie, 390 qlosaml przeciwko 21 O uchwa 
liło ustawę o amnestii dla zdrajców, któ 
rzy współpracowali z okupantem hitle• 
rowskim. 

„Obywatelu, prezesie Rady Ministrów, 
pragniemy I ze swej strony dać wyraz 
narastającej świado:rnoścl Ideowo - poli­
tycznej katolików polskich, którzy pełni 
smtt'tku I poczucia doniosłości wydarze­
nia historycznego, rozumieją konlecznoś~ 
Jeszcze większego pogłębienia Jedności 
narodowej I bezwzględnego odpierania 
wszelkich prqb zakłócenia tej jedności ze 
strony wojennego obozu kap!tal!styczne­
go, ze strony wrogów wewnętrznych I 
zewnętrznych11• 

List podpisali: Dominik Horodyński, 
Janina Kolendo, Konstanty Lubień­
ski, Bolesław Piasecki, ks. Jan Czuj, 
Zygmunt Pr:i:etakiewicz i Andrzej 
Micewski. 

Llst z wyrazami smutku i żalu z 
powodu śmierci Józefa Stalina prze­
słał na ręce Bolesława Bieruta ordy­
nariusz diecezji wrocławsk~ej, ks. Ka 
zimierz Lagosz. 

Wyrok 
sądu włoskiego 

PEKIN. - Agencja Nowych Chin 
podaije: 

Komitet Centralny Komunistycz­
nej Parlii Chin powziął uchwałę 

w sprawie studiowania w okresie od 
12 do 25 marca br. materiałów po­
św_ięconych pamięci Józefa Stalina. 

Dzięki tym studiom - stwierdza. 
uchwala - wszyscy funkcjonariu­
sze· i członkowie Komunistycznej 
Partii Chin pogłębią znajomość wiei 
kiego wkładu Józefa Stalina do 
światowego ruchu komunistyczne ... 
go - zna.jomość doniosłej roli wiei 
kiej ideologii stalinowskiej i wkładu 
Stalina do walki ludu pracującego 
wszystkich krajów o wyzwolenie ca. 
lej ludzkości. 

Uczestników szkolenia obowiązuje prze 
studiowanie następujących dokumentów: 
przemówienie G. Malenkowa, L . Berti i 
W Mołotowa, wygłoszone podczas uro­
czystości pogrzebu Józefa Stalina, ar­
tykuł 9';Iao Tse-t:unga, opublikowany w 
„Prawdzi e" - „Największa przyjaźń„ i 
przemówienie Czu Teha wygłoszone w 
Pekinie na w,iecu żałobnym ku czci Jó-. 
zefa Stalina. 

USA 
obszar 

CSR 

Samoloty 
naruszyły 
powietrzny 

PRAGA. - Dnia 11 marca br. Mi· 
nisterstwo Spraw Zagranicznych Re 
publiki Czechosłowackiej wystoso­
wało do ambasady Stanów Zjedno­
czonych w Pradze notę, w której 
czytamy m. in.: 

z polecenia rządu Republiki Czecho• 
slolła.cklej Ministerstwo Spraw Zagra• 
nicznych ostro protestuje przeciwko po• 
ważnemu naruszeniu obszaru powietrzne· 
go Czechosłowacji przez amerykańskie 
samoloty wojslrnwe, co miało miejsce 
10 marca 1953 r. ' 

Dnia 10 marca 1953 r. dwa amerykań• 
skie samoloty odrzutowe „F-84" leclalY, 
nad terytorium Czechosłowacji. O godz. 
11.05 w odległości 18 km na południowy· 
zachód od Pilzna, oraz o 40 km od gra­
nicy państwowej samoloty te spotkały 
się z czechosłowackimi myśliwcami pa• 
trolowyml. 

Samoloty amerykańskie wezwano do 
lądowania. Nie zastosowały się one je• 
dnak do tego wezwania. 

Podczas walki powietrznej jeden z sa• 
molotów amerykańskie)\ uciekł w kle• 
runku zachodnim, drugi zaś został uszko 
dzony, stanął w płomieniach I zniżając 
nieustannie lot, oddalił się w kierunku 
południowo-zachodnim. 
Rząd czechosłowacki - stwierdza da­

lej nota - ostro protestuje przeciwko na­
RZVM. - Sąd w Wenecji ':'fYdał wy- ruszaniu suwerennego terytorium czecho• 

„L' Humanite" podkreśla, Iż amnestia rok w sprawie 1rańskieqo paltwa pły'1 - słowackiego przez amerykańskie samolo• 
jest nowym wymownym dowodem, ze neqo przyw1e.:1oneqo z Abadanu przez ty wojskowe 1 ostrzega ponownie, że 
rząd pr-owadz• politykę zdrady, pollty- tankowie,c wioski „Miriela". całkowita odpowiedzialność za przeloty 

Wyrok jest powa:tnym ciosem dla Im· tych samolotów nad terytorium Czecho• 

w sprawie nafty irańskiei 

Jale podaje dziennik „Fran'ce Soir". 
amnestia ta obejmie 11 tysięcy wy:ż. 

szych urzędników państwowych, . 23 ty· 
siące osób skazanych po wyzwoleniu za 
wspólpracę z ol<upantem ora;i: 400 by 
łych deputowanych, senatorów 1 mtn•· 
strow. 

- kę wojny 1 faszyzacji kra1u. per;allstów brytyjskich, ponieważ odr:ru słowacjl oraz za wszelkie następstwa tych 
odczas qciy dz1es1ą~<i tysięcy zdraj ca żądanie przedstawicieli b. anqlo- przelotów spada wyłącznle na rząd USA. 

cow narodu z"ajdą się •.a wol„ośc1, se· •ranskieqo towarzystwa naftoweqo. k ~ó- Nota ambasadora Stanów Zjednoczo· 
rzy doma<:1alt się skonfiskowania ·na ich nycb z 11 marca 1953 r. Jest niczym ln-

1<retarz qenera:ny CGT - Le Le;.p, korzyśc ładunku paliw rly„nych. nym, jak tylko nieudaną próbą za.prze• 
:>rzywódcy demokratycznych orqaniza· Wyrok sądu weneckieqo stwierdza, że czenla faktom I uchylenia się od odpo­

j 011 młodz ieżowych 1 1nn1 patnoc1 są na nacionalizacja przemysłu naftoweąo w wledzialnoścl. z tego względu Minister• 

l <;la. I przetrzym_ vwani be;z:,prawn1e w wtę· Iranie jest najzupełniej leqalna I że sąd stwo Spraw Zagranicznych z poleceni& 
• wioski nie może odmówić uznani.a usta •Wego. rządu jak . najkategorycznleJ oo-

•ziem"" ._ !llY o nacJonallzacJI, ,_ rzuca .ws_pomnian<& not11o · 
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Pa.ryż 
yd n i ach 

żałoby 
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J •• ~ 
~go. pam1ęc1 MW~ 

pośw1ęca1ą swą pracę L ST_, Jeśli cłwd>J o P"~y!k; i 

R b , d k' h b k paczki z zagranicy - dozw'.>lone są 
o otnice ło z ie fa ry do przewozu bez opła~ wyrównaw-

( czych tY'lko 2 pary ponczoch (nylon) 

nl·eustann 1·e podnoszą produkcJ·ę w jedne j ,przesy!ce. P:zy większych 
przesyłkach pobiera się opłaty wy-

N A Nowej Tk~lnl w ZP:U im. I Hołd ten popierają czynem. Do-
Dzierżyńskiego, pomid głowami tychczasowe zobowiązania załogi 

pracujących kobiet, ·wisi spowity ki- Tkalni Elektrycznej dadzą krajowi 
rem portret Józefa Stalina. Dzień, w 15.867 metrów tkanin dodatkowo, 
którym ujrzeli go po raz pierwszy Tkalni Nowej - 4.787 metrów, od­
w obramowaniu!' czerni, pozostanie działu Kaliko - 3.360 metrów. W 
na zawsze w pamięci całej załogi, dalszym ciągu napływają zobowią­

w zasmuconych sercach robotni- zania załogi przędzalnL 

Gmach redakcji „L'Humanite", organu Komitetu Centralnego 
ków, przejętych żalem i bólem po Walką o umocnienie swojego kra.-
siracie największego z ludzi. ju, 0 umocnienie pokoju składa za.-

równawcze od całej ilości danego 
towaru, znajdującego się w paczce, 
licząc po 75 zł z.a 1 parę pończoch 
(nylon). Ponieważ w przesyłce przy­
słanej Pani znajdowały się 3 pary 
pończoch wymienionego gatunku -
pobrano opłatę wyrównawczą 225 zł, 
opłatę manipulacyjną - 6 zł oraz 
opłatę za druk - 90 ~roszy, a więc 
zgodnie z obowiązującymi przepisa­
mi (Okólnik Min. Skarbu z dń. 
28.V.1949 r.). · Komunistycznej Partii Francji w dni.ach żałoby. Ku temu portretowi biegną spoj­

CAF rzeniia wszystkich pracujących na loga ZPB im. Dzierżyńskiego dowód * • • 
sali, b1egną spojrzenia i tkaczki z swej miłości i zrozumienia nauk STEF. GLIN: Zapytuje Pan, czy 

„szóste;k", Heleny Przyborowskiej. Wielkiego Stalina. (w) pracownik, któremu wypowiedziano 

Ona to, jako jedna z pierwszych, pracę, ma prawo do 3 wolnych dni 
na wiadomość o bolesnej stracie, ja .w miesiącu w C€lu poszukiwania no~ Zawdzięczamy Mu wyzwolenie 

narodowe i soołeczne ką w dniu 5 marca poniósł cały po- Qd w'1adam wej pracy? Zgodnie z WYJ'aśnieniem 
stępowy świat, złożyła uroczyste ślu po Y : 

Wieś czci pami~ć 
bowanie: Prez. Rady Min. z dn 20.X.51 r. pra 

_ Będę pracować jeszcze le- BZULICY z PABIANIC: Redakcja cewnik ma prawo do rzeczonych wol 
piej, będę produkować jeszcze nie pośredniczy w przydziałach pracy. nych dni, jednak. ze względu na obo-

Octclz1ał Zatrudnienia wskaże Panu pra- wiązującą ustawę o socjaHst. dyscy­
więcej, aby przez to bronić pOkO- C• odpowiednią do Jeqo stanu zdrowia. 
· ni • „ plinie pracy - powinno to się dziać 
JU, aby umae ac nasz kraj i jego JADWIGA SKUZA-CZĘ.STOCHOWA: 

Wielkiego ·Stalina 
wzmożoną pracą nad rozwojem produkcji 

siły. Zechce Pani zainteresować sprawą Wy- W porozumieniu i za zgodą kierm.vni 
w prostych gorących słowach o- dział Handlu w Częstochowie. ka zakładu, względnie kierownika 

I . . . ' . . Wt.AD. DEPCZYK: - Prawo przyzna- personalnego Pracown1'k · · 

ro neJ po_wiada, .Jak .to ~erca. załogi tk~I?; I nta zasiłku, o który, Pan zableqa, nale- · powinien 
ścisnęły się w1elk1m holem na w1esc ży do kom•sji lekarsk•eJ. udowodnić, że czas wolny rzeczywi~ 

WARSZAW A. - Nieustannie po-1 Słowa te wypowiedziane na zebra 
tęguje się fala zobowiązań, podejmo niu gromadzkim przez Jana Kiedro 

wanych pr~ez mało-. i średni~ol~ wicza _ przewodniczącego spółdziel 

o zgonie Wielkiego Przyjaciela na- J. WSIAK: - Kursy. radiotechniczne ście wykorzystał w celu poszukiwa-
szego narodu Generalissimusa prowadzi L1ąa Przyjac;1ót tolnterza. nia nowej pracy. 1 

Stalina jak to ludziie partyjni i „M~DZIA M, P.": - W sprawie wa- * • * 
• . . . . runkow przyjęcia do szkoły p1elęqnlar· STANISŁA CZ 

nych chłopow, członkow spółdz1eln1 
bezpartyJni starali się dla uczcze- skiej, terminu itp. poinformują sekreta· WA FILIP AK: Za-
nia Jego pamięci wszystkie swe si- riaty tych szkół. Podajemy adresy: świadczenie, czy dziecko chorowało 
ły oddać dla . planu, dla jak najlep- t.ódź. ul. Piotrkowska 45 I ul. Sterlin- w ciągu ostatnich tygodni na choro-produkcyjnych, robotników rolnych 

z PGR oraz pracowników POM dla 
uczczenia pamięci Wielkiego Stalina. 

ni produkcyjnej w Trzeciewcu, w 

pow. bydgoskim, wyrażają myśli 

wµystkich członków tej spółdzielni. 

Dali oni temu wyra.z w podjętym 

. d k '· qa 1-3. t b k ' d . 1 k 
szei pro u CJI. . . WŁADYSŁAW ROG: - Powinien Pan ę za azną - wy a3e e arz Dozoru 

Wszystkie te zobowiązania prze­
pojone są troską ludzi pracy wsi o zobowiązaniu produkcyjnym. 

Ona sama zobowiązała się pod- napisac bezpośrednio do Dyrekcji Okrę- Sanitarnego, a to z tego względu, że 
nieść wykonanie swej normy o 4 qoweJ Szkolenia Zawodoweqo, t.ódż, ul. Stacja San.-Epid. posiada dokumen-
proc. i każdego dnia pilnie czuwa, Piotrkowska t25. ty dotyczące wszystkich wypadków 

dalszy rozwój gospodaJ.·czy kraju, o b · Ć . 'edn . . A. L. Z KROSNIEWl.C: - Kursy samo· h • • 
a y nie zmarnowa ani J eJ nu- c;hodowP. prowadzi Polski zw. Motor«> zac orowan zakaznych i jest upowai: 

Dla uczczenia pamięci Wodza nuty. wy, Łódź, ul. Przejazd t4 oraz Llqa niona do wydania świadectw. Za bez 

Nauczyciela mas pracujących całe- Spoglądamy na kartę produkcyj- PrzyJaciół źołnierza, Piotrkowska 97. duszne odsyłanie Pani z jednej po-
umocnienie jego siły. 

„Wlelltiemu Stalinowi zawdzięczamy 
wyzwolenie narodowe i społeczne. Gdy­
by nie Stalin, jeszcze dzisiaj bylibyśmy 
zwykłym.i pał'1szczyżnianymi parobkami. 

Gdyby nie Stalin traktory nie orałyby 
nasiycll pól, a przed nami nie byłoby 
wspaniałych perspektyw przyszłoścl Tra 
giczna wiadomość o śmierci tego, który 
był nam najbliższy i najdroższy, nie zła­

. · · I · k -~ · H Ie a KIER. URZ. POCZT. - WIELBARK: - 1• d . d d . . i 
go świata, społdz1elcy z Trzec1ew- ną, zaWles:zoną na r.,,,~ie. e .n w tuŁ eksp. PPK „Ruch" brak zamó- a ni 0 rugieJ ponoszą wmę n-

ca postanowili tegoroczną wiosenną P.rzyboro_wska w okresie ostatmch W:ienia na „Express li." i dlateqo qo formatorzy. Udzielono im za to u-
kil.:ku dni wyko:::i.ała 122,8 proc. pla- nie otrzymujecie. pomnienia. 

kampanię si'ewną przeprowadzić w nu. -------------'-----------------'-------

mie nas. 
Jeszcze bardziej zespolimy się wokół 

naszej partii i wzmożonyłl) wysiłkiem 
pracy, wypełniając wskazania Stalina,• 
walczyć będziemy o pokpJ I socjalizm". 

Trygve Lie · agant USA 
„usprawiedliwia s"ę" 

NOWY JORK, - Dnia lG bm. na po­
sledzellliu plenarnym Zgromad.zelllia o­
gólnego NZ rozpoczęła się debata nad 
sprawą polityki sekretarza generalnego 
Wobec personelu ONZ. 

Przemówienie Trygve Lie, J.>elnlącego 

bezprawnie obowiązki sekretarza gene­
ralnego, było próbą usprawiedllwienla 
Ingerencji rządu USA w działalność se­
kretariatu Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. 

Trygve Lle dokładał wszelkich starań, 
by przedstawić siebie jako „obroń9ę in­
teresów ONZ", aczkolwiek wiado~o po­
wszechnie, że Jest on poslusznyiri wy­
konawcą poleceń departamentu stanu 
USA. 

ciągu 10 dni, czyli o 5 dni wcze-I - Byłoby jeszcze . więcej ••• -
śniej, ni2 przewidywał ich plan. wyjaśnia z troską - ale wczoraj 

· zerwał się sznurek na nicielnicy. 
Poza tym zobowiązali się oni. znacz Miałam niespodziewany postój, 

nie zwiększyć stan pogłowia bydła. tyle czasu zabrało wiązanie zerwa-

Mieszkańcy Popówka Włościąń,., 

sk;iego, w pow. łowickim, woj. łódz­

Ime·gD, postanowili dokonać ' zasie­
wów wiosennych o 5 dni wcześniej , 

niż początkowo planowali. Aby u­

zyskać jak najwyższe plony, siewy 

nej osnowy I wYPruwanie gniazd. 
' Nie gDrszymi wynikami pracy mo 
że pochwalić się Stanisława. Koło­
dziejska, obsługująca 6 krosien. 
Przeciętnie osiąga ona 129 do 130 
proc. normy. Dla uczczenia pamię­
ci ukochanego Wodza postanowiła 
dać jeszcze lepszą produkcję i wy­

przeprowadzą oni wyłąeznie sie- konywać plan o 1 proc. wyżej. W 
wnikami oraz kwalifikowanym, do- ciągu ostatnkh dni osiągnęła 133,8 

proc. planu. 
brze zaprawionym ziarnem. 

Podejmując to zobowiązanie, chło 
pi . z Popów.ka wezwali do współZ?­
wodnictwa o jak najstaranniejsze 

przeprowadzenie siewów mieszkań­
ców· sąsiedniej wsi Glinnik!, którzy 

wezwanie to przyjęli. 

- Mam dwoje dzieci ••• - mó­
wi - i jak każda matka chciała~ 
bym im nieba przychylić. Wie­
dzą wszyscy, ile my, ma.tki, 7'..a.­
wdzięczamy Stalinowi, któl'Y żył 
i pracował dla pokoju i który na­
kazał nam bronić pokoju. Dlate­
go wszystkie swoje siły ·oddam 

-dla sprawy pok,oju i szczęścia mo­
jej ojczyzny. 

Maszyny w Centralnym 'Parku Kultury 

Swym wystąpieniem Trygve Lie Jesz­
cze raz potwierdził fakt, że jest on agen 
tem departamentu stanu USA I gorli­
wym pomocnikiem w realizacji amery· 
kaliskich planów urzeksztalcenia ONZ w 
posłuszne narzędzie podżegaczy wojen­
nych. ' 

W gromadzie żagliny, w 't>ow. ła­
skiin, woj. łódzkiego, 30 mieJsco­
wych gospodarzy zobowiązało się 

przekroczyć o 4 tys. litrów plan od­
stawy mleka oraz sprzedać państwu 

ponadplanowo 50 tuczników. 

AR:obiety ZPB im. Dzierżyńsikiego, 
wspominając bolesny dziień 5 mar­
ca, mają łzy w oczach. Spoglądają 

na tak dobrze znane oblicze Gene-1 
ralissimusa Stalina i w milczeniu 

Prace przy budowie nowego odcinka Centralnego Parku Kultury w Warszawie 
postępują szybko naprzód. Obecnie niweluje się teren między ulicą Książę­

cą a wiaduktem Poniatowskiego. Prace te prowadzone są przy użyciu nowo-
czesnych maszyn. 

oddają hołd Jego pamięci. 
Na zdjęciu: kopaczki ładują gruz na samochody. 

CAF - fot. Szyperko 

, 

CódziPnn<'l nowel ka „ Exnressu" Effendii Kapijew 
znakomity pisani ormia.ńskł 

ur. w r. 1909 

w tym ciemnym świe.cie, a nigdy ni: dostrzegł I on nie jes~ rybakiem .i nie ma w ~kolicy mo-
szczęścia, za którym zawsze tęskmł. rza, w ktorym pływaJą złote rybkl. .• 

- Chleba„. chleba„. chleba! - oto było sło Starzec wypił łyk wody, zwrócił żonie dzban, 

·W u Sulejmana , . . 
gosc1n1e 

Jest wieczór. I w powietrzu, tak przez moc swego serca poe­

Siedzimy w małej czystej chatoe Sulejmana ta wznosi się ponad powszedniość codzienne­

na miękkim dywanie. Ponad namt wisi lam- go dnia. A im bardziej jest on człowiekiem, 

pa z emaliowanym kloszem. Jej światło jest im bardziej wierny ludzkości i swojemu wła­

p.rzyćmione. Okrągły cień klosza chwieje się snemu sercu, tym wyżej wzlatuje poeta pod 

na pułapie. Zona Sulejmana zapaliła właśnie niebo! - powiedział gospodarz. 
światło, podała nam wieczerzę i wyszła. Sulejman wyciągnął ramię, zdjął wielostrun 

Sulejman częstuje mnie miodem. Rozma- ny muzyczny instrument ze ściany, położył go 

wiamy o poezji i pijemy herbatę. na kolana i przymknął oczy. 
Domek Sulejmana podobny jest do wszyst- Wprawne jego palce dotknęły strun, wzbu-

kich innych chat tej wsi. Pomiędzy oknami dziły je, a on, nie podnosząc powie~ zaczął 
wiszą oprawione w szerokie ramy portrety tmprowizować ... 
Lenina i Stalina. Poniżej widnieją przylepie- Nie zapamiętałem dobrze tej pieśni, ale jej 

ne do ściany wycinki z gazet.. przedstawiające treść wryła się głęboko w moją pamięć. 
fotografie Sulejmana. Są one już pożółkłe i A brzmiała ona mniej więcej tak: · 

zszarzałe. Żył kiedyś nad błękitnym morzem pęwien 

wo, które często po rzał jego język: jakżeż 
więc mógł śpiewać pieśń? 
Czuł jv7, że o!!'łT~;e go cień śmierci, kiedy 

zdarzyło się coś takiego, co rozjaśniło nagle 
jego ciemny świat. 

Pewnego dnia starzec zauważył,' że wkoło 
niego dzieją ,się jakieś\cuda: jego żona zamiast 
sukni z pokrzywy miała na sobie jedwabną, 
jego synowie mieli czapki z białej wełny, on 
sam z.aś nosił nowe buty z bogartej skóry sa­
fiianowe'j, zamiast :zm.iszczonych, wyłOŻIOlnych 

słomą pantofli. ' 
- A co się stało? - pomyślał starzec i 

znów rozglądnął się dokoła. 
Wydało mu się, że · jego dom, obejście i ogróq 

uśmiechają się do niegó i życzą mu miłego po­
ranka. 
Wieś stała się o wiele większa, tak, że jego 

chatka, leżąca dotychczas na skraju wsi, zna­
lazła się nagle w samym środku. 

Przy tej samej ścianie stoją długie półki z starzec. Jak to się stało? Dlaczego szan'\lją go teraz 

naczyniami. Naprzeciw plakaty, przedstawia- Był uczciwy, ale· i biedny. MiesŻkał też na ludzie? 

jące schematy różnych typów karabinów. samym skraju wsi, tak jak pies, który ma Dlaczego przede wszystkim ten kamień, któ 

Na podłodze leżą zwinięte dywany oraz re· schronienie pod schodami. I ry ciążył mu na sercu przez ca:łe życie, nie 

zerwowe materace dla gości. Nad drzwiami Dni jego starości hie rozświetlał jak księżyc uciska gQ więcej?' Dlaczego kamień ten znik­

wisi okrągły głośnik, a w kącie stoją miedzia- dobry los, natomiast przyniósł mu mnóstwc nął, a na jego .iniejscu czuje on radość i lek-

ne półmiski i dzbany. · chorób i trosk, które, niby ciężkie kamienie, kość? · "' 

Siedzę sam z Sulejmanem, który częstuje przytłaczały go do ziemi. - Zonó, przynieś mi wody, ale prędko! -

mnie miodem i słodyczami. Wierzcie mi, drodzy ludzie, że starzec ten l starcowi przypornn. iała się nagle_ bajka o ryba 

- Serce poety podobne jest do ptaka. Tak nie był poetą. Uginając się pod brzemieniem lm, który złowił pewnego razu . złotą rybkę, 

:tak t1tak zdobywa .siłę skrzydeł P:rzez fruwanie tro~k i biedy, nie umiał .rozróżnić niejednego spełnia.iaca każdy jea;o rozkaz. Ale przecież 

p1łetarł oczy i zrozumiał, że to wszystko nie 
było jednak snem. 

Wziął do ręki kij i WYSZedł przed dom. W 
<;>grodzie kwitła jabłoń, a różowy okwiat4 pa­
dał na dróżki, na mur ogrodowy - i oto po 
raz pierwszy w swoim życiu Lljrzał starzec 
piękno wiosny. 

Przymknąwszy oczy zwrócił twarz ·w stronę 
słońca. Ptaki śpiewały, dochodził szmer prze­
pływającego potoku, ziemię zalewały aroma­
tyczne zapachy. 

Wszystko było niby tak, jak dawniej, ale 
równocześnie życie nabrało nagle właściwego 
sensu. Nawet dalekie góry, które kiedyś przy­
gniatały starca swoją wielkością, teraz spoglą 
dały na ni~ przyjazne i uśmiechnięte. 

- O mój Bagdadzie szczęścia! Więc jednak 
znalazłem cię? 

Stary przetarł oczy i nagle zrozumiał wszyst 
ko. Dwaj geniusze zmienili świat: Lenin 

Stalin! 
- Bądź poz;drowiona moja miła ojczyzno! 

Stary położył dłoń na sercu i ticzuł, że wra-
cają mu młodzieńcze siły. Przypomniał sobie 
sześćdziesiąt lat, które przeżył, ale spojrzał 
teraz na nie innymi oczyma. I wszystko pięk­
ne, wszystko, co było cenne w jego życiu, za­
mieniło się w jego sercu w obrazy. 

I tak stal: sie ,poet'i. 
Opr. A. 

i 
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A gdy będzie ciepło . . . Gdy belki żelbetonowe Wieczór 
pod nQzwą 

W hołdzie 
Wielkiemu Sła!inowi 

nap11emy się 

mlek• gazowanego.„ 
Łódzkie zakłady spożywcze przemysłu 

terenowego zwiększają w roku bieżącym 
produkcję tzw. galanterii cukierniczej. 
Są to różnego rodzaju · wafle, sękacze, 
chałwy i cukierki. 

służą z~ ... huśtawkę 
Związek Literatów Polskich, 

Oddział w Łodzi oraz Wydział 
K.ultury uriądzają, w sobotę, 
14 ma.rea w Klubie Międzyna­
rodowej Prasy i Książki (ul. 
Piotrkowska 86) wieczór pn. 

Poza tym przemysł terenowy rozpoczy­
na produkcję od dawna zapowladanego 
gazowanego mleka. Jest to napój smacz­
ny, doslrnnale cbłodzący w dni upalne, 
a równocześnie pożywny, zawierający wi 
tarniny. 

Marnotrawstwu trzeba położyć kres 

W HOŁDZIE 
WIELKIEMU STALINOWI. 
W programie poezja i muzy­

ka. Udział biorą: 
Tadeusz Chróścielewski, Jan 
Czarny, Ariadna Demkowska, 
Tadeusz Gicgier, Leon Gomo­
licki, Wanda Karczewska, Jan 
Koprowski, Edward Martu­
szewski, Jerzy Miller, Zofia Pe­
tersowa, Marian Piecha!, Hora­
cy Safrin, Janusz Skoszkiewicz, 
Włodzimierz Sło'-odnik, Sewe­
ryna Szmaglewska Grzegorz. 
Timofiejew. 

Po cz~ści literackiej odbędzie 
się częsc muzyczna. Początek o 
godz. 19. Wsti:p wolny. 

o tym 
trzeha wiedzieć 

W księgarniach Domu Książki u­
kazało się ostatnio szereg aktual­
nych wydawnictw społeczno-poli­
tycznych. Przede wszystkim wymie­
nić należy: 
Bolesław Bierut - Przemówienie 

na Krajowym Zjeździe Spółdziel­
czosc1 Produkcyjnej, wygłoszone 
dnii 22 lutego 1953 {str. 23, zł 0,30). 

Pierwszy Krajowy Zjazd Spół­
dzielczości Produkcyjnej. Przemó­
wienia Bolesława 'Bieruta, Zenona 
Nowaka - Uchwały - Wezwania 
Zjazdu (str. 78, zł 1,25). 

Walka ludu polskiego o wolność 
f socjalizm. Wybór dokumentów i 
materiałów dla słuchaczy szkół po­
litycznych (zł 4,-). 

Czy zdobędą 
I miejsce? 

Już w niedzielę, 15 bm„ przeko­
namy się, która z maszynistek i ste­
nografek je.st najlepsza. W dniu tym 
bowiem w Warszawie -Odbędzie się 
III ogólnopolski konkurs stenografii 
i pisania na maszynach. 
Łódzkie maszynistki nie mają wi­

dać najlepszego mniemani.a o sobie. 
gdyż do konkursu zgłosiło się zaled­
wie 17 osób. W łódzkiej ekill1fe znaj 
duje się także dwóch mężczyzn. 
Miejmy jednak nadzieję, że wśrod 
tej nielicznej grupki znajdą się zdo­
bywcy czołowych miejsc. 

I 

B·ogały wybór 
odzieży dziecięcej 
znajdziecie w TDD 

Towaro")Yy Dom Dziecka w Łodzi po­
starał się o to, by dla swych małyc)l 
klientów przygotować jak najwięceJ wio 
sennych artykułów. Dla najmniejszych. 
w wieku do 5 lat znajdują się tu różno· 
ba • wne sukienecz\<ł trykotowe po 26 zł. 
lVlelkłm popytem cieszą się welniane 

ubranka w peplt1: dla dzieci w w·el<u 
od 5 do 8 lat, w cenie zł HI. Dla cbłop­
cow nieco starszyeh - od 12 łat motna 
tu nabyć piękne ubrania z „60-tki" w 
cenie 418 I 320 zł. 

nuty Jest też wybór 1Jła$zczyków za­
równo dla chłopców, Jak I dziewcząt. 

TDD ma równlet wlełkl wybór dzie· 
ctęeego obuwia wiosennego. Ja!i:: białe 
tenisówki. sandałki lto. w tych dn:ach 
nalle!dzle wleksz:v transport jedwabne) 
bieli•ny dzlewrzPre). (mgl 

' 

Ponadto pq:ygotowania do produkcji 
wiosennej trwają także w wytwórniach 
wód gazowych. 

Rosną nowe domy, buduje się no we fabryki. Przed kilkoma zaledwie 
dniami prasa doniosła, te budowa Nowej outy, w której już dziś mieszka 
ponad 30 tys. ludzi, wkroczyła w n<>WY etap rozwoju: powstaje tam praw­
dzi Will nowoczesne, duże miasto. A Warszawa? ..• - Serce się człowiekowi 
raduje na widok tych co krok spotykanych nowych osiągnięć naszego bu• 
downictwa. 

. I 
I 

----------------------------------------------------------------
Nowa przychodnia 
dentvstval no-protetyczna 

W dniu 1 kwietnia otwarta zostan,ie przy 
chodnla dentystyczno - protetyczna przy 
ul. Poh•dniowej 3. Przychodnię urucha­
mia związek branżowy usług różnych. 

(Z) 

Ale nikt chyba nie przypuszcza, że o- ł 
siągnięcla te przychodzą nam łatwo, że _ 
nic nie kosztują. Do ich realizacji po­
trzeba milionów sztuk cegieł, wielu ton 
cementu I innych materiałów budowla­
nych. Czy materiałów tych mamy dużo, 
tak dużo, aby się nie Uczyć z Ich zuży­
ciem? - Wiadomo. że nie. Wprost prze­
ciwnie, na budowach odczuwa się state 
brak cegieł, każda belka żelbetonowa 
ma nieocenioną wartość, bo czekają na 
nią w kilku na raz zespołach budowla­
nych. Tymczasem ... 

MARNOTRAWSTWO 
KWITNIE W TRANSPORCIE 

I )OCHODZĄC ui. Zachodnią do 
Lutomierskiej na.potykamy na 

wykopy zrobione widocznie pod no­
wy budynek. 

Wokół zaś leżą porozrzucane tu I 
tam, bezładnie, belki żelbetonowe. Nie 
które z nich ułożone są tak, że pomy­
słowość dziecięca wykorzystała je z ta 

Ogródki jordanowskie 
. przybiorą nową szatę 

na powitanie łódzkie.i dziatwy 11 ... dyrekcja ŁZG ndzl.elila upomn1e 0 

. nia szei'o.m kuchni 0 Wólczanka" i ,,Dwor 
lat 3 d-0 14. Sprzętem będą się opie- cowy" za nleprze~trzeganie normatywów 
kować instruktorzy, którzy popro- oraz k~erownikoWI :z:a"l<:ładu „zacisze" -

. b ) I za pobieranie cen wyzszych od obowlą-
wadzą także zajęcia 1 za awy. (z zujących. 

Zbliża się wiosna. Wydział Oświa­
ty Prezydium RN m. Łodzi przygo­
towuje się do uruchomienia ogród­
ków jordanowskich i placów zabaw 
dla dzieci. Rozpoczęto już remont 
wszystkich boisk i piaskownic, w 
wielu parkach wymienia się atare, 
zniszczone urządzenia na nowe. w m1esc1e błoto, a w górach„. 

Ogródki jordanowskie i place zabaw 
wyposaży się w Qdpowlednie urządze­
nia, aby dzieci mogły się tam bawił 
cały rok, nie tylko latem. Tale więc w 
Parku 3 Maja I w Parlcu Mickiewicza 
na Julianowie wznosi się budynki, do 
których dzieci przeniosą się w razie 
niepogody. 
Każdy z 9 istniejących w Łodzi 

placów zabaw otrzyma też w tym 
roku wszelkiego rodzaju sprzęt roz­
rywkowy i sportowy dla dzieci od 

[~ 
Sterta pod ' pi~łro 

Mowa o antysanitarnym stanie 
podwórza posesji nr 30 przy u.i. Sło­
wiańskiej. Zwały śniegu i błota u­
niemożliwiają Lokatorom dostęp do 
puszek na śmieci. Sterta śmieci za­
legająca podwórze rosnie i nieba­
wem sięgnie wysokości piętra. 
Szczury hasają w najlepsze. 

O interwencję proszq 
mies<:kań.cy domu 

przy ul. Słowiańskiej nr 30. 
Zima zbliża się już ku końcowi. Wygląd ulic łódzkich przypomina nam 

· o tym aż nadto. Tymczasem w górach panują doskonałe warunki śnieżne . 

i Ciqgnie jak m~gnes!. „ 
Wiadomo, jak bardzo lud"i pracy w Polsce Lu- clorowskl, Melania Jalas, 

spieszy się tkaczce Bro- dowej. Jesionowski, Anna Wy­
nisławie Deka, po pracy Trudno przejść obok, pych„. A jest też i ten 
do domu. Krosna, praca nie zatrzymawszy się, 11ajzagorzalsz1, majster, 
społeczna - tyle intere- tak samo jale i niemniej ~tórego nazwiska nleste­
sujących. spraw jest w fa trullno odmówić sobl<> . ty Helena Bednarek nie 
bryce... A tu pfzecież nie wydania paru groszy ·na pamięta, gdyż nie lubi on 
na tym jeszcze koniec. kupno książki. wdawać się w pogawędki . 
Trzeba zadbać o dom. -za Kupuje coraz to nowe 
krzątnąć się koło · mieszka I Bronisława Deka ku książki I szybko odchodzi 
nia, koło potrzeb dziec- puje. Literatura ra- z nimi do domu. 
!ca... dziecka jest nie tylko roz - Tak mu zawsze sple-

A jednak Bronisława rywką, spełnia ona do- szno do tych książek... -
Deka zawsze znajduje niosłą ro~ę w życiu czlo- uśmiecha się sprzedaw­
cbwilę, aby zatrzymać się wieka. Uczy nowego, pięk czyni. - Ma już chyba 
przed oszklonym klos- niejszego życia, hartuje olbl'Zymią bibliotekę, ty­
kiem, jaki stoi niedalel<O na przykładach codzien- le już nakupił ... 
bramy węjściowej za!;:ła- nego bohaterstwa łudzi Zakładowy kiosk cieszy 
dów Im. Dzierżyńskiego. radzieckich. podsyca w się w ZPB im. Dzlerżyń-

piersi uczucia wdzięcz- skiego wielką popularnoś 
Tutaj, Pe>Ustawiane ró- noścl do tych, ·J«órzy cią. Ciągnie ku sobie jak 

wniutko na pólkach, n~- przynieśli nam wolność. magnes. Pomaga lu<1zlom 
cą oczy kolorowymi, ilu- Kupuje nie tylko Dęka. żyć I pracować. Bowiem 
strowanymi okładkami Kierowniczka kiosku, He książki. które stąd dącle­
lr.slążkl. Powieści, wler- lena Bednarek, bez chwl- rają do załogi, są dla uie-
sze, broszury i czasopisma Ii namysłu wylicza długi jednego nauczycielem I f 
mówią o nowym, pięk- szereg swych stałych wychowawcą, lnstrukto­
nym życiu, które stało się klientów: Deka, Matyja- rem w pracy I przyjacie· 
dziś udziałem wszystkic)l S7ew~ld. Sobczyński, Cle Iem. (w) 
~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Dla robotników łódzkich ORZZ 
posiada jeszcze około 1000 miejsc na 
wczasy do pięknych miejscowo!lci 

ypoczynkowych na Dolnym Sląsku. 
Pracownicy fizyczni z Łodzi mogą je 
chać m. in. do takich miejscowości 
jak Karpa.cz, Szklarska Poręba, Ku­
dowa i Wisła. 

Nie martwcie się również o sprzęt 
ammtorzy nart! W wypożyczalniach 
FWP czekają na was setki nart i bu 
tów narciarskich. A góry są napraw 
dę piękne w zimowej szacie. Spójrz­
cie na zdjęcie! 

W sobotę, 1ł bm., o godz. 18, w gmachu 
Muzeum Archeologicznego w Łodzi, Pl. 
Wolności u, profesor orientalistyki Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, dr Tadeusz 
Lewicki wygłosi odczyt pt. „Stosunki 
ziem polskich ze Wschodem we wc!le• 
snym średniowieczu w hvietle danych 
orientalistyki". Wstęp wolny. 

NACZ.: - Z pewnością nie ominie I. INSPEKTOR: - Wy pracujecie I INSP.: - A wy nie macie nie do I NACZ.: _ - Nłł jakie wrażenie 
mnie awans. Jedno, co mogłoby mi w tym przedsiębiorstwie? roboty. że kręcicie się bez celu po odniósł pan z uistra.c,fi? M'.'lm oa-
zaszltodzić, to ten Ust. Ale w poręl WACEK: - Tak... l podwórzu? \ dzieję, że moje starama znajdą. na-
go przełapałem... INSP.: - Chciałem z wami po- ŁAZIKI: - Pan chyba nie tutej- leżYtą ocenę ..• 

SEKRETARKA: - ~ co mi ku- rozmawiać o tutejszych sto.sun- szyi Przerleż my. Jesteśmy... , INSP.: - Oczywiście, A odpo-
pisz. wu.iaszku, rdy doslaniesz pre- kach, o warunkach pracy KTOŚ z BOKU; - ~ewni pana wiedź dostanie pa.11 niebawem na 
mJe?. · !~czelnłka„ · piśmie." JP, c.~ P·! 

twością, aby :i:robić sobie huśtawki •. 
Dzieci są bardzo zadowolone, ale bel­
ki - popękane, pokruszone, zniszczo­
ne. Trudno sobie wyobrazić, aby mogły 
być w takim stanie użyte do budowy. 
Czyż to nie marnotrawstwo? A 

oto inny jeszcze widok. 
Ulicą Wojska Polskiego jedzie samo­

chód-platforma. Na nlej zaś ułoźone 
w stos belki żelbetonowe. Platforma 
ma nie wiecej niż 3 metry długości, 
więc 6-metrowe belki sterczą z tyłu, 
kolebiąc się I obijając podczas ruchu 
samochodu. KJedy ten osobliwy tran­
sport dojechał już do miejsca przezna· 
czenia, a więc do budów na Stary~ 
Mieście, żęlbeton popękał, zniszczył się 
doszczętnie. 

A przecież dział transportu ZBM 
posiada przyczepy dłużycowe do sa 
mochodów po to, aby je używać do 
takich właśnie przewozów!. .. 

Przykłl\dów karygodnego wprost 
niedbalstwa transportu moźna by 
tu przytoCZY'Ć wiele. Materiały bu 
dowlane niedbale przewożone i 
bezmyślnie wyhu'!.owywane nisz· 
c~ą się często ta.k, że są nie do 
użytku. ; 

CO ROBI DOZOR 
NA BUDOWACH? 

W JEDNYM z protokoł0w Ko­
misji Budownictwa przy Pre­

zydium Rady Narodowej m. Łodzi 
czyhmy: 

„Radni Kawecki I Wiewiórski, dnia 
28 stycznia. Kontrola budów ZBM 
nr 2 na Bałutach. Wokół budynków 
5, 5b, 13 i 39 wszęd1Je pełno porozrzu­
canych cegieł, desek I · gruzu. W bu· 
dynlm 5 drzwi pokojowe, ładne, obite 
sklejką pilśniową stały widocmle 
gdzles w wilgoci, bo wierzch forniru 
spęcz.nial, porobiły się pęcherze. W bu 
dynlm 13 to samo. Do tego znajduje 
się w piwnicy, pełnej wody zaskórnej, 
niedbale porzucony sprzet murarski. 
Wszystko zamarznięte. Wobec tego 
marnotrawstwa materiałów i narzęd,;i 
pracy specj~.łnego znaczenia nabiera 
fakt, że załoga tych budowli nie wy­
konała planu grudniowego, tłumacząc 
się brakami materiałowymi". 

Oczywiście efektem kontroli rad-
nych było zaostrzenie czujności do­
zoru budowlanego, Gdy się odwie­
dza te budowy teraz, widać popra­
wę. A nawet załoga pra-cująca przy 
budynku 39 (będzie tu w przyszło­
ści przedszkole), podjęła ostatnio 
zobowiązanie, którego treścią jest 
właśnie oszczędność materiałów bu 
dowlanych. Brygadzista murarski 
Feliks Kowalski móv.ri o tym· 

- Ludzie rzeczywiście ni" umieli ce,.; 
nić cegły czy .drzewa. uważali, ie god 
na uwagi jest tylko cegła nowa, cała. 
A poi połówki ćzy kwarty nie warto 
się schylać. Ale teraz juz każdy kawa­
łeczek wykorzystujemy. Zrozumlell­
śmy, że nie stać nas na rozrzutność • 

NIEUSTANNIE UŚWIADAMIAĆ! 
Sprawa wyników kontroli radnych 

na tych budowach dowodzi 
niezbicie, że zbyt słabo uświadamia 
się za.logi o potrzebie oszczędzania 
materiałów, źe rady zakładowe i kie 
rownictwo techniczne nie przywią­
zują jeszcze dostatecznej wagi do 
tak istotnego ~agaduienia, ja.kim 
jest racjonalna gospodarka. 

Bo któż, jak nie kierownictwo, 
tym razem ZBM nr 9, odpowiedzial 
ne .Jest za to, co oglądamy następ­
nie na Radogoszczu: 

Przyje:!;dźa wóz ze żwirem. Wyłado­
wuje się go w dowolnle obranym miej 
scu I nikt nie pyta, czy żwir jest od­
ważony, A więc budowa otrzymuje go 
w Ilości „na oko". Później walają się 
tam długo niepotrzebne resztki tego 
materiału, przejeżdżające wozy l sa­
mochody mieszają go z błotem. 
I dalej: 
Rozglądając się po budowie widzimy 

wszędzie por.:izrzucane · części instala­
cji sanitarnych, jak: kolanka, rury, 
gwinty, grzejniki. Trudno przypusz­
czać, aby ktoś w ZBll'I nr 9 z.nał Ilość 
tego ;,,zapą,u" materiałowego i lńtere­
sował się jego jakością. 

Tu wyłania się jedno ze źródeł 
marnotrawstwa - kierownicy bu­
dów nie mają zwyczaju rozliczania 
się z pobranych i zużytych materia 
łów. 

A teraz sumując te wszystkie fak 
ty, przeciwstawmy im wiadomość, 
że chcąc dostarczyć Łodzi materia­
łów budowlanych, głównie cegły, 
wysyła się specjalne brygady aż 
do... województwa wrocławskiego. 
Stamtąd sprowadza się .cegłę roz­
biórkową, gdyż nasze cegielnie nie 
nadążają z dostawą cegieł nowych. 

(bel) 

Bilety do „Nowego" 
nadoi ważne 

Bilety teatralne, zakupione na sztukę 
„Henryk VI na łowach" I nie wykorzy­
stane z powodu zawieszenia przedstawień 
w dniach 7, 8 I 9 marca br., ważne są w 
na,tępujących dniach: z dnia 7 hm. 
godz. 15.30 - w dniu 14 bm. gollz. 15.30, 
z 7 bm. godz. 19 - w dniu 14 bm. godz. 19, 
z B bm. godz. 15.30 - w dnlu ~9 bm. 
godz. 15.30. z 8 bm. godz. 19 - w dniu 
15 bm. godz. 19. z s bm. J;'odz. 19 - w 
dniu 16 J!.m. .ll'Odz, 1!1„ .:.__ 
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Batalia mistrżowska . 
rozpoczyna się.„ Ostatnia konkurencja w Szczyrku 

Piłkarze wbiegają na boiska Zakopiańczycy gór~ 
Tysiące „kibiców" czekają •.na pierwsze liramki Bukowski (Gwardia) nailepszym maratończykiem 

J uż za dwa dni czołowe zespoły I młodszych sport.owców poczyniło już 
piłkarskie WYbiegną na bois- tak poważne postępy, że mogą dzi­

ka - rozpoczną się zmagania o. punk siaj zluzowa·ć star:;zych kolegów m1 
ty mistrzowskie na frontach I i II ich odpowiedzialnych posterunkach. 
ligi oraz lig międzywojewódzkich Znajdą się ·i tacy, którzy w okresie 
gromadząc na stadionach tysiączne zimy zmienili barWY zrzeszenia w 
rzesze amatorów piłki nożnej. 't>oszukiwaniu lepszych warunków 

Wyścig Pokoju 

Wpłyn«1ły już 
pierwsze nagrody 

W Szczyrku zakończyły się narciar­
skie mistrzostwa Polski na rok 1953. 
Ostatnią konkurencją mistrzostw był 
maraton narciarski - bieg na 50 km. 

Na starcie tej najcięższej konk11ren· 
ej!, która rozegrana została w Polsce 
pierwszy raz po wojnie, stanęło około 
SO zawodników. Trasa składała się z 
dwu pętli po 25 km. 

W niektórych drużynach zaszły uprawiania umiłowanego piłkarstwa. 
dość poważne zmiany personalne, a Toteż w niedzielę 15 marca uwaga 
w sumie forma każdego niemal u- wszystkich zwolenników sportu sku­
czestnika pierwszych rozgrywek jest pi się przede wszystkim na rozgryw­
wielką niewiadomą. To wzmacnia kach drużyn ligoWYch. W d~iu o­
zainteresowanie „kibiców". Wielu twarcia seronu wiosenno - letniego 

Łódzki komitet etapowy Wyścigu Po 
koju Praga-Berlin-Warszawa przy 
stąpił do zbierania nagród dla ko­
larzy. Napłynęły już pierwsze zgło­
szenia od organizacji sportowych, 
instytucji i zakładów pracy, które 
ofiarowując nagrody dały dowód zro 
zumienia dla doniosłej roli Wyścigu 
Pokoju. 

Już na pierwszych kilometrach kilku 
zawodników wycofało się: m. In. Dą­
browski, który złamał nartę. Podobny 
wypadek miał również Daniel-Krzep­
towski, który długi czas biegi z uszko­
dzoną nartą, lecz wytrwał do mety. 

Na półmetku najlepszy czas miał Bu­
kowski - 1:50,49, a następnie Holeksa 
Jan - 1,51,41 I Daniel-Krzeptowski -
1:52,22. 

R.ADIO 
SOBOTA, H MARCA 

14.lł Dla klasy I i II - audycja sło­
wno-muzyczna pt. „z piosenką jest nam 
wesoło". 15.10 Opowiadania Mata Zalka 
z tomu „Janosz - żołnierz". 15.30 Dla 
dzieci - audycja słowno-muzyczna „ W 
300 rocznicę urodzin A. Corellego". 
16.00 „Wszechnica Radiowa" - wykład z 
cyklu: „Przyroda" (!). 16.20 Program 
lokalny. 19.00 „Ciężkie czasy" - wo­
dewil J. Ficowskiego, 19.30 Muzyka i 
aktualności. 20.00 „Przy sob<>cle po ro­
bocie". 22.00 „ Wszechnica Radiowa" -
wykład z cyklu: „Materializm dialek­
tyczny i historyczny" (Il). 22.20 Koncert 
solistów radzieckich. 22.45 Muzyka. 23.10 
Muzyka na dobranoc. 

VEAYRY 
Nowy - nieczynny 
Im. St. Jaracza - „Trzyd2lieśol. srebrni­

ków" - 19 
;powszechny - „Intryga 1 miłość" 

19 
Mały - „Domek trzech d:rilewcząt" 

19.lll 
Muzyczny - „Kraina uśmiechu" - 19.15 
Pinokio - Widowisko zamknięte - 15.30 
iA.rlekln ~ „Jaś szpak" - 11 

JIALTYK - Cud w Mediolanie 
16.30, 18.30, 20.lO 

14.30, 

tGDYNIA - Program filmów dokumen­
talnych t kulturalno-oświatowych - 18, 
19. Diabelska grań - 20. Program dla 
najmłodszych - 16, 11 

JllŁODA GWARDIA - Akcja B - 16, 18, 
20 

1 MAJA - Pleśń tajgi - 17, 19 
MUZA - Przybrana córka - 18, 29 
PIONIER - Sekretarz Rejkomu - 17, 19 
;l'OLONIA - Cud w Mediolanie - 14, 16, 

18, 20 
)>RZEDWIOSNIE - Niezapomniany rok 

1919 - 18. 20 
JlEKORD -- Edward ... opałach - Ul.80, 

18, 19.30 
JlOMA - Bajka o śpiącej królewnie -

program składany - 18, 20 
SOJUSZ - Daleko od Moskwy - 18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powodu ·re-

montu 
SWIT - Fanfan Tulipan - 18, 20 
TATRY - Panna bez posagu - 16, 18, 20 
WISŁA - Chłopcy znad Kranlchsee 

16, 18, 20 
'WŁOKNIARZ - Dltta - 16, 18, 20 
WOLNOSC - Grzesznicy bez winy 
. .,1.6, 18, 20 
~CHĘTA - Droga nadziel - 18, 20 

odbędą się następujące mecze: 
Liga I. 

Gwardia 
(Kraków) -
Górnik (Ra­
dlin), Ogni­
wo (Ęytom) 

- Unia (Cho 
rzów), CWKS 

Kolejarz 
(Poznań), Bu 

dowlani 
(Gdańsk)-Og 

niwo (Kraków), Budowlani (Opole) 
- Gwardia (Warszawa) i Budowla­
ni (Chorzów) - OWKS (Kraków). 

II liga. 
Gwardia (Bydgoszcz) - Górnik 

(Bytom), Górnik (Wałbrzych) - Lot­
nik (Warszawa), Ogniwo (Tarnów) 
-Spójnia (Warszawa), Kolejarz 
(Leszno) - Gwardia (Lublin), Włók­
niarz (Łódż) - Włókniarz (Kraków), 
Kolejarz (Warszawa) - OWKS (Byd 
goszcz) i Gwardia (Kielce) - Stal 
(Sosnowiec). 

W łódzkiej lidze międzywojewódz 
kiej kalendarzyk przewiduje na nie­
dzielę 6 spotkań, a mianowicie: 

GWKS (Częstochowa) - Ogniwo 
(Częstoch.), Włókniarz (Radom) 
Gwardia (Łódź), Spójnia (Tomaszów) 
-LZS Suchedniów, V'idzew - Unia 
(Piotrków), Stal (Starachowice) 
Stal (Skarżysko) i Kolejarz (Łódź)­
Włókniarz (Pabianice). 

Ambitna jedenastka ..• 

Ogniwo (Pabianice) 

Należy oczekiwać, że lista ofiaro­
dawców w szybkim czasie poważnie 
się zwiększy, gdyż komitet etapowy 
do tego dąży, żeby każdy kolarz bio 
rący udział w Wyś~igu Pokoju otrzy 

Na drugich 25 km w czołówce nic się 
nie zmieniło. Zasłużone zwycięstwo od 
niósł Bukowski (Gwardia), mając ok. 

SPORTOWCY! 
mal od robotniczej Łodzi upomini:?k Podnoście swą, sprawność fi-

Oto lista pierwszych dotychczaso- zyczną! Pomnażajcie siły nasze-
wych ofiarodawców: go ludowego państwa - ostoi 

1. ZPJ im. W. Wróblewskiego - 3 naszej niepodległości - ważne-
szaliki jedwabne i 3 krawaty. go i niezłomnego ogniwa świa-

2. Koło Sportowe Ogniwo (Fabia- towego obozu pokoju, którego 
nice) - 3 książki. sztandarem jest Stalin! 

3. ZPDz, i~. Duracza - portfel Pod wodzą PZPR i wiemego 
~kórzany. ucznia Stalina - Bolesława 

4. ZPB im. Armii Ludowej -"6 m Bieruta - do walki o podnie-
„lotosu". · sienie tężyzny fizycznej narodu, 

5. CZPl'3 Łódź : Półn<>e - obrus. sprawności do pracy i obrony 
6. Prezydium Rady Narodowej - naszej ludowej ojczyzny! 

aparat fotograficzny. Umacniajmy więź ideową i 
7. Spółdz. Sztuki i Przem. Lud. - braterstwo ze sportowcami Kra-

makata łowicka. ju Rad wychowanymi w stali-
8. PKKF Sieradz - poduszka re-, nowskiej szkole pracy i walki! 

gionalna. 
9. Izba Rzemieślnicza - teczka 

s~gr~~trala Importowo - Eksport. Na lodowiskach hokejowych 
skór -

2 
teczki. Szwecja - CSR 5:3 

W,_11.~}1 • ' I I I ~} O „ .. 
I I 

< ; po trorJJą . 

• Półfinały Indywidualnych bokser­
skich mistrzostw Łodzi . odbędą się w 
piątek, 13 bm., w hall na Widzewie, o 
gorlz. 18, a w sobotę finały. 

Hokeiści, ubiegający się w Szwaj­
carii o tytuł mistrza świata zakoń­
czyli rozgrywki I rundy. Reprezen­
tacja Czechosłowacji grała ze Szwe- · 
cją i doznała porażki w stosunku 
3:5 (1:5, 1:0, 1:0). Jeqną z przyczyn 
przegranej CSR jest słaba gra bram 
karza Richtera, którego po pierw­
szej tercji zastąpił Zahorsky. 

• "waJ:dla .,... Budowlani, mecz o dru 
żynowe mistrzostwo Łodzi kla.sy powia­
towej odbędzie się w niedzielę, 15 bm., 

Zespół Ogniwa (P~biaaiee) rozegra w sali przy ul. Nawrot 27, o godz. u. 
• Eliminacyjne rozgrywki juniorów 

w niedzielę 15 bm. swój pier~zy 1 juniorek 0 mistrzostwo Łodzi w tenl-

rusza start na • • • 
Reprezentacja hokejowa Norwegii 

przegrała z reprezentacją MoskWY 
0:6. Mecz odbył się na stadionie 
Dynamo w Moskwie. mecz mistrzowski w klasie A z LZS sle stołowym odbędą się w ponledzla­

Wieruszów. Składa się on przeważ- lek I środę, 16 I 18 bm., w sali Spójni 
· łod h 'łk · k w Helenowie, o godz. 16.30. Po raz p ł . 

me z m yc }'.\l arzy 1, ta jak w pierwszy w historii łódzkiego tenisa sto- •ąte zg oszen1e 
ub. roku, na pewno walczyć będzie !owego w mistrzostwach wezmą udział 
ambitnie o uzyskanie najlepszych juniorki. p• Ś • NRD 
WYników. • z parku w tlelenow1e wyruszą w nie IA Ciarze 

dzielę, 15 bm„ kolarze do wyścigu na ~ 
z drużyny ubyli Wyrzykowski i przełaj o mistrzostwo Łodzi. W wyścl- b d d w 

Nocne dyżury aptek Werner, ale to nie osłabia jej bojo- gu wezmą udział zawodnicy bei wzglę- przy ę q o arszawy 
wośc;i. Trzon drużyny stanowić będą: du -..a klasę. Start o godz. 10. 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące • Najbliższym przeclwnlkie~ łódz- Do Komitetu Organizacyjnego Mi-
apteki: Limanowskiego 1, Piotrkowska Borowiec, Rosiński, Alwasiak, Pis- klej Spójnl w póUinale druzynowych k . W 
193, Piotrkowska 25, Łagiewnicka 120, kors1d, JędrzejCZ:'•k, Kłos, Liśwoń, mistrzostw Polski w tenisie stołowym strzostw Europy W Bo Sle W ar­
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, Gdań- Augustyniak, Pipiak, Zbrożek, Kacz będzie ogniwo (Radom). Mecz odbędzie szawie nadeszło zgłoszenie Niemiec-
ska 90, Armil czerwonej 8, Srebrzyńska się w niedzielę, 15 bm., w sali w Hele- kieJ· Republiki Demokratycznej. 
67 1 Al. Kościuszki 48. marek, Rządziński. Trenerem jest nowie, 0 godz. 15. t . . ł 
Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś były zawodnik Włókniarza, E. Mil- zespól Włókniarza grać będzie w Bokserzy NRD obsadzą urn1eJ pe -

od godz. 8 do 20 dyżuruie szpital Im. dr Ier. Mecz Ogniwo--LZS Wieruszów tym samym czasie w Bielsku ze Spójnią, ną dziesiątką. 
H. Wolt. ul Łagiewnicka 34. od godz. 20 odbędzie się w Pabianicach. a na Spójnię (Tomaszów) czeka we Wro Jest to piąte z kolei zgłoszenie I?? 
do 8 szpital im. dr Madurowicza, ul. cławlu najpoważniejszy kandydat do ty Włoszech, Austrii,· Anglii i SzkOCJI. 
Krzemieniecka 5. (A. Wal.). tulu mistrza Polski Ognlwo. 

6 minut. przewagi nad ;J, Roleks"-
Wynlkl: 1) Bukowski (Gwardia) _.. 

3.48,16 godz„ 2) Roleksa Jan (Unia) -
3.54,19, 3) Daniel-Krzeptowski (CWKS) 
- 3.54,46, 4) Kwapień (Gwardia) -
3.55,31, 5) Juraszek (Unia) - 3.58,39, 6) 
Kubln (CWKS) - ł.01,03. 

\V punktacji zrzeszeniowej zwycię­
żył bezapelacyjnie CWKS. Drugie 
miejsce zajęła Gwardia przed AZS. Z 
pionu. CRZZ najlepszy był Kolejarz, 
który zajął czwarte miejsce. Narcia­
rze Ludowych Zespołów Sportowych 
zajęli 8 miejsce, wyprzedzając ł zrze­
szenia. 

Mistrzostwa Polski w Szczyrku wyka­
zały podniesienie się po~lomu narciar­
skiego prawie we wszystkich konku­
rencjach. Szczególnie duże postępy zro 
bill biegacze. 
Miłą niespodzianką była doskonała 

postawa mlodzlety. W niektórych kon­
kurencjach np. w biegach plisklch ko­
biet, młodzież dominowała bezapela­
cyjnie, w skokach jest wielu młodych, 
utalentowanych juniorów, szczególnie 
w s~eregach LZS. 
.)"llstrzostwa wykazały supremację za­

koplańczykó'\'I' nad narciarzami Innych 
okręgów. Najlepsi narciarze Sląska -
Wieczorek I Holeksa. b:Vll właściwie Je­
dynym! groźnymi rywalami dla narcia­
rzy z Zakopanego. 

Prezenłu!emy składy 
drużyn ligowych 
„\rakowskiej łr6jk'" 

Po starannych przygotowaniach 
do sezonu, krakowskie drużyny li­
gowe wystąpią do zawodów 1'.1j­
strzowskich w następujących skła-

dach: • 
Gwardia: Jurowicz, Piotrowski, 

Szczurek, Flanek, Slizowski, Snop­
kowski - Kota ba, Jaśkowski, · Kohut, 
Rogoża, Mordarski. Rezerwowi: 
bramkarz - Lecz oraz Kos, Cielny 
i Gamaj. Trenerem Gwardii jest 
Matyas. J 

Ogniwo: Hyrrkzak, Gędłek, Ma­
zur, Glimas, Pawlikowski, Kolasa, 
Pawłowski, Dudoń, Dycjan, Radoń 
i Gołąb. Rezerwowi: bramkarz 
Kościołek oraz Korzep.iak, Wawrzu­
siak i Dudek. Drużynę trenuje b. 
reprezentant Polski, Łańko. 

OWKS: Pajor, Durniok, Kaszuba, 
Hejosz, Strzykalski, Grzywocz, Kro­
czek, Kowal, Uznański, Piechaczek, 
Dwernicki. Rezerwowi: Machnik i 
Bittner. Trenerem jest Walter. 

Pracownicy poszukiwam 
Wykwalifikowanego palacza kotłowego 
t kolorystę zatrudni natychmiast Far­
biarnia i Wykończalnia im W . Pstrow• 
skiego w Łodzi, ul. Cz. Hutora nT 42. 

. 595-K 

Wykwalifikowanych szewców na robot4; 
damską i męską zatrudni natychmias' 
Centralna Wytwórnia Odzletowa w Ła­
dzi, ul. Curie-Skłodowskiej \J. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje dział personal­
ny w godz. od 8 do 10 i od 13 do 15. 

' 639-K, 
~obiety na stanowiska; kierownika _bu­
dowy (technik-elektryk), monterów-e1ek­
fryków i pomoc monterów zatrudni 
Łódzkie Pt ;:edsiębiorstwo Elektryfikacji 
Rt'ln\ctwa. Zgłoszenia przyjmuje sekcja 
personalna Łódź, ul. Piotrkowska 105. w 
godz. od 7 do 15. 680-K. 
Zaopatrzeniowca poszukuje Spółdzielnia 
Pracy Chemików uXeńonu w Lodzi, Ol. 
Kilińskiego 180. 682-K 

_______________________________________________________________ ,... _____________________________________________________ ___ 

Co to jest? - zainteresował się Bud 
nik; podchodząc do S<tołu. 

- Chodź, popatrz. To wykaz absen­
cji. Mam tu kilkudziesięciu takich, co re­
gularnie opuszczaią w tygodniu dzień czy 
dwa. Oto są nasi robotnicy. Ale, ale -
czemu ia od ciebie tych list już dawno nic:. 
dostaję? 

- Co z tego? Jak nie ma kar, to c6ż 
zrobisz? - wzruszył ramionami Budnik. 
- Nie żyją z pracy i nie zalcŻy im na 
przekroczeniu normy. 

- Co znaczy: kair nie ma? To jest sta 
nowisko partyjniaka! Kary nie popchną 
ludzi do wsp6łzawodnictwa. Ładnie ich 
przekonujecie! Jeżeli im nie zależy na pra 
cy i zarobkach, to nie są robotnikami. Ja 

20) - Zbadaj dokładnie sprawę Markow- KOLEDZY 
skiego i Leona. Pamiętaj, że to skandal! I. 
- 1powiedział pierwszy sekretarz, przecho Kończyli robotę i szli w stronę łaźni, 
dząc do telefonu. - A co do kair, to nie obładowani narzędziami. Syrena wyła o­
martw się, już się szykuje ustawa. Tylko głuszająco po wszr9tkich zakątkas~ sto­
wiedz, że nie ustawa jest istotna, lecz czni. Megafony, zainstalowane w roznych 
świadomość. punktach, grzmiały muzyką, przerywaną 

Budnik wyszedł przed domek Komite- co chwila krótkimi komunikatami na te­
tu. Po chłodnym cieniu, jaki w nim pa- ma-t zebrań organizowanych na poszcze­
nował, powietrze i ulice zalane słońcem gólnych wydziałach. Szli całą grupą: ły-

Budnik obruszył się. wydawały się rozgrza.ne niby spawana sy Orn ..,eh, pomarst.czony Krym, skrzy-
- Wszędzie tak jest. Czego na mnie blacha. Upał rozleniwiał. wiony Klamrau, wąsaty Paliwoda. Obok 

skaczesz? Ugryzło cię? nich plątali się pomocnicy. Pociagali no-
Budnik wziął rower, opairty pod kia- ~ami. Słodkawa woń potu bib od zasmo­

- Ej, Budnik! Pomyśl o tym, oo ci po- ną, i pojechał na teren A. Przy markier- !onych koszul, od kudłatych, nagich p!er-
wiedziałem. ni zobaczył Wesołowskiego. si. Przed narzędziownią rob:ł się tłok. 
Dźwignął się ciężko z krzesła, przecią- W tym samym czasie Mokry siedział Czekał: klnąc - śpieszno im było do ł:i-

gnął kości. Drzwi od sekretar\atu uchyliły u dyrektora Herczyńskiego z dopalają- źni. W ciasnym magazynie podręcznym, 
się i towM'zyszka Sabinka zafrzała nie- cym się papierosem w pożółkłych pal- przerobionym z betonowego bunkra, pali-
śmiało. Oczy błyszczały jej zawsze filu- cach. ła się anemiczna żarówka. 
ternie. - Tak pięknie m6wicie o rewolucji Ornoch patrzył krzywo na gromadkę 

- Towarzyszu Mokry! Przyszli z ma- technicznej, jaką wywoła na stoczni bu- młodych praktykant6w, przydzielonych 
teriałami szkoleniowymi z Komitetu. dowa Lewaint6w, a ja myślę, wiecie, o do ich brygad. 

- Dobrze, dobrze. czymś ,znacznie ważniejszym, o tej rewo- Ilu ich pyło dzisiaj? 
- Towa-rzyszu ciągnęła Sabinka.- ludi, jaką wywoła ona w dotychczaso- Pięciu. 

Dzwoni dyrektor Herczyński. wych zasadach współzawodnictwa, o re- Widzisz! -Siedmiu nie przyszło jed-
- Przełączcie. wolucji wśr6d ludzi, nie wśr6d metalu. I nego dnia! - rn6wił do śliwki. - Bradia-
- Kiedy jeszcze nie działa. Musicie o- do tej sprawy musimy się, towarzyszu dy- gi„. Albo będą robić, albo niech ·idą ·na 

wiem, z czego żyją. Z resztek szabru, z 
przemytu, tak fak u was, na niteTskim. A 
robota im potrzebna dla mieszkania. Sły- drzą! 
szałeś tego tutaj? Dla kwa.rorunku. Jako No to czdć! Ja idę już - sięgnął 

debrać z mojego aparatu. l rektorze, szczeg6lnie przygotować. Ch~iał I zbity pyski 
A prawda. Cholera, jak to się guz- bym się was poradzić w trzech sprawach. - Nie:ch zabiorą ich, a dadzą nam po-

Pozwolicie? rządnych niter6w z remontowego. 

para wan dla zło<ł7if>htwa!.„ oo cza o kę Budnik. ski. 
Tak, tak odpowiedział Herczyń- - Porządnych? - kpił Krym. -- Ła-

dnie mi oorzarfoi! Połowa siedzi. (D.c.n .) 
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